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Gazeta Preszburska z d. 15. Lutego donosi: 
Narady Izby Magnatów i Stanów względem 

przełożenia bu załatwieniu stosunków pieniężnych 
między prywatnymi tak daleko doszły na 182. 
posiedzeniu Izb ubudwóch w d. i 3. t. uj. , iż  
poselstwo Stanów w tej mierze ułożone, cboeiaż 
do niego nie przystąpiła Izba Magnatów , jedna
kowoż służyć może za zasadę do przedstawienia 
mającego być N . Panu uczynioneTn. Ułożony 
W tej mierze projekt przez Protonotaryjusza Pa- 
latynackiego , już dnia następującego na i 83ciein 
posiedzeniu odczytany i Dyktaturze oddany zo
stał ; zaś rozprawy względem znanego przedmio
tu Grawaminów, toczyły się w obudwóch Izbach. 
W czoraj było tylko pqjjedzenie cyrkularne, na 
którem projekt ten rozpoznawano.

Deputacyja Państw a, mianowana stosownie 
do ogłoszenia z d. 20. Października r. z. , pod 
przewodnictwem P. Banusa Kroacyi, Hrabiego I- 

_ gnącego G iulay, dla przejrzenia stanu funduszów 
Państwa, rozpoczęła w dniu 14. sw oje posie
dzenie. ________

K rólestw o Lornbardzko- W eneckie.
Podług douiesień z W en e cy i, Jego Cesa- 

rzewicowska Mość Arcyxiążę Rajnery, W icekról 
Królestwa Lornbardzko - W eneckiego , i jego do
stojna małżonka, zjechali tamże w d. 24. Lutego 
w najpożądańszein zdrowiu. Dniem wprzódy przy
były tamże dzieci Jchtność W icekrólestwa.

(G . W .)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Am eryka Hiszpańska.

Dziennik Kadyxki zapewnia (co jednak po
trzebuje potwierdzenia), że Doktor Francia, któ
ry nieustannie wzbraniał się przyjąć Posłów Ce
sarza Brazylijskiego, przyjął za to Posłów  Z je
dnoczonych prowincyj P e ru , Salty, Kordowy, 
Santa Fe i Corrientes, i po wielu trudnościach 
zawarł nakoniec przymierze z  terni prowincyjaini, 
chociaż ich systeinat polityczny sprzeczny zupeł
nie jego systematowi.

P odług najnowszych wiadomości z  Kolntn- 
b ii (w gazetach Londyńskich z d. 1. t. m.) Bo- 
liwar i P aez mieli się w d. 2. Stycznia w Va-

Iencyi pogodzić. Ostatni, jak m ówią, miał się 
bezwarunkowo poddać Boliwarowi, który mu po
tem poruczył najwyższe dowództwo w R zeczy
pospolitej. (D .

Zjednoczone Stany Am eryki północnej.

Jeden z  pierwszych domów handlowych 
z  LiverpooIu, odebrał list pod d. 11 . Stycznia, 
z  Baltimore, w yrażający: »Spieszę donieść W P a- 
nu, że W ydział Izb obudwóch Kongresu uchwa
lił  , iż  handel między Angielskieini osadami a 
Państwami Zjednoczoneini Ameryki północnej ino- 
że  być prowadzony na Angielskich okrętach 
w ciągu  sześciu miesięcy, które, nastąpią po ogło
szeniu ustawy zakazującej, jaka w tyin przypadku 
ma być przełożona, gdyby W . Brytanija na wa
runki zupełnie wzajemnego handlu nie chciała 
zezw olić. R zecz ta ma być zupełnie rozpozna
ną w projekcie, z  którego w  kilku dniach będzie 
Izbie zdana sprawa. ,

Sekretarz Skarbu, P . R u sh , przełożył Kon
gresowi Zjednoczonych Stanów Ameryki półno
cnej wydatki Państwa na rok bieżący, wynoszące 
10 mil. 282,292 dolarów t 3 c. , mianowicie : li
sta cywilna 1,263,394 doi. 54 c. ; różne wydatki 
3o2 ,i55  d o i.;  poselstwa 261,000 doi. ; wydział 
Spraw wewnętrznych z wojskiem i Akademiją 
wojskową 2 mil. 81,255 doi. 36 c . ; fortyfikacyje, 
arsenały i artyleryja 1 mil. 174,400 d o i.; rew o
lucyjne i wojskowe pensyje 1 mil. 571,240 d ok; 
wydział Indyjski 181,224 doi. ; dopłaty 2o,ooę 
doi. ; ulepszenia wewnętrzne 202,000 d o i.; wy
dział morski 3 mil. 23o,ooo doi.

Zjednoczone Stany utrzymują teraz cztery 
stanowiska morskie, mianowicie : na morzu śród- 
ziemnem , na morżu zachodnio - Indyjskiein, na 
brzegach Brazylii i na oceanie spokojnym.

W  d. 12. Stycznia odebrano w Nowyin 
Yorku pierwszą wiadomość o poselstwie Króla 
Angielskiego, chcącego posłać wojska do Portu
galii. W ie le  towarów podniesło się w cen ie, 
i przeinyśluictwo nabyło nowego życia. (G . W .)

Portugalija.

Z Lizbony donoszą pod dniem 10. Lutego : 
P od łu g  wiadomości urzędowych z  Oporto z  d. 
4. Lutego powstańcy opuścili Guimaraes dnia 2. 
o godzie 2giej z południa. Osadzili oni B r aga, 

)(
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i  kazali posunąć się kolumnie p ie c h o ty , z  80 
ludźm i jazdy i 4 działami hu St. T iręo. M ar- 
gr. bia Angeja rozkazał Jenerałow i M e llo , który 
w szed ł do Guimaraes, aby tamże w d. 3, pozo
stał dla uważania n iep rzyjaciela, podczas gdy 
sam z dywizyję Hrabiego V illa  F lo r ,  złożoną 
z kilku balalijonów strzelców, 16 pułku i czterech 
szwadronów jazdy posuwać się miał ku Bragą. 
Powstańcy, na. których czele  znajdował się Mar
grabia i M argrabina Chayes , cofnęli się w d, 3. 
w  kierunku ku mostowi w  P ra d o , a Margrabia 
A ngeja jeszcze tegoż samego dnia wieczorem  
w szedł do Braga. Kazał ón gonić nieprzyjacie
la aż nad C avad o, i- postanowił dnia nastę
pującego przejść tę rzek ę , aby ścigać nieprzyja
ciela , który na nowo zda\vał się przez Lindoso 
cofać do Galicyj. Doniesienie Jenerała Angeja 
z ‘Barca z d. 5. zawiera dalsze działania. Brygadę 
angielską, która w eszła do Santarem pizyjęli 
mieszkańcy z  radością, i podczas onej pobytu 
obchodzili się z  nią w sposobie uprzejmym. 
T e g o  poranku nadszedł ze stolicy pociąg angiel
skiej artyleryi o 18 działaoh i  udał się za w oj
skiem tegoż narodu do prow incyj.

W iadom ości Z Lizbony z  dnia i 4- Lutego 
zawierają następujący wyciąg ze trzech raportów 
Brygadyjera Carrea de M ello  , z d. 6 i 7 p rze . 
słanych z Sande i Barca, do Ministeryjum wojny 
i  do Jenerała Margrabi d‘A n geja:

»W yruszy wszy z  Y illa  Poucn, aby uczynić 
dywersyją na korzyść Pułkownika Z a g aiło , któ
rego  ścigali buntownicy, obróciłem się ku Braga 
a połączyw szy się z Hrabią Y illa  Flor, należałem 
do potyczek przy mostach w Prado i Porto. Za
sieki, które buntownicy na drodze porobili, p rze
szkadzały jeździe mojej, połączyć się ze mną przed 
Barca. Kazałem rozpoznawać buntów, ków aż do 
miasta St. Joao de Campos, położonego tylko pół 
godzin y drogi od granicy Galicyi. Z łe  drogi znie
w oliły  nieprzyjaciela zostawić nam 3funtowe działo 
i  m oździerz. W  Lnvide wzięliśm y 11 jeńców , 
którzy nas za p e w n ili, że ich dow ódcy mają za
miar cofnąć się na granice hiszpańskie. Guber
nator Valenęy (na granicach Galicyi) donosi, iż  
powstańcy chcą się dostać do tej prowincyi przez 
M elgaco. Jenerał A zeredo pisze z Lam ego pod 
d. 9 ,  że  kupa Gerilasów , przybyła z M ontcor- 
bo, aby napaść naFoscoa, została odpartą przez 
dow ódcę m ilicyi Francazo. Zdaje się, .że  bunto
wnicy ciągną drogą z Freixeneda na ziem ię Hi
szpańską. —  Z e  strony Jenerała Adjutanta król. 
Portugalskiego (powstańców) w ojska, mąiny na
stępujące’ depesze z  M ontcorbo z d. 9. Lutego: 
»Dostojny Panie! W ojskn nasze w eszły do Pro
w incyi Minho w d. 28, 29 i 3o Stycznia; pobiły 
one Pułkownika Zagaiło i część dyw izyi Hra

biego Y il la - F lo r .  T ycU , którzy mieli dobre 
konie , n ie można było w sp ieszn ej ucieczce do
sięgnąć. Zabraliśmy 198 jeń ców ; wielu żo łn ie
rzy przeszło do nas dobrow olnie. W zięliśm y 
trzy działa i część taborów. Liczba zabitych 
znaczna. W ie lu  uciehających zostało w pień w y
ciętych. W ojska nasze będą zapew ne jeszcze 
dzisiaj w Oporto.a Co się tycze hlęski P u łk o 
wnika Z a g aiło , tedy takowa zdaje się, była zu 
pełną , poniew aż Gubernator Oporto Jenerał 
Stubbs inówi w odezw ie swojej z  d. 4- L u te g o - 
»Zupełna klęska Pułkownika Z a g a iło , na nie
szczęście potw ierdziła się. Sain tylko przybył, 
w alczy wszy tak d łu g o , ile  był wstanie.« . .

Na posiedzeniu Izby Parów z  d. ą. Lutego, 
Hr. Linhares w n iósł, aby prosić Rządu o bliższą 
wiadomość względem  wew nętrznego i zew nętrz
nego stanu P o rtu g a liisz c ze g ó ln ie j życzył sobie 
dokładniejszej wiadomości o sposobie myślenia 
Hiszpanii, i czyli można w ierzyć jej p rzyrzecze
niom, że  po w iiańcó w nie będzie wspierać i onych 
rozbrajać każe. Co się dotyczę sainej Portugalii, 
sądził za rzecz konieczną poznać stan wojska 
i Skarbu. Izba Deputowanych na posiedzeniu 
s wojem z  d. 8 i 9 słuchała obszernego raportu 
o wolności handlu 7 szczególniej względem  sto
sunków handlowych m iędzy Portugaliją a Bra- 
zyliją. (G. W.y^

Hiszpanija.
Gwiazda donosi z Madrytu z d .  19. Lutego: 

Hrabia Y illa  - F lo r pobił jeszcze  raz zb iegó w  
w  d. 5; kilkaset z  n ie b , m iędzy którym i, jak 
słychać liczą M argrabię Chaves, uciekło oddzia
łami do Guardia małego portu w Galicyi na koń
cu samej granicy. P ierw szy z  tych oddzisł ów 
stanął tamże w nocy z d. 6 na 7. Ich broń, cho
rągw ie , konie i amunicyją , którą z sobą przy
prow adzili , natychmiast złożon o w składach. 
W iadom ość ta bardzo zasmuciła przyjaciół po
w stańców , którzy teraz okazują największą po
gardę dla Margrabi Chayes. Dwa pułki lekkic j 
p ie ch o ty , pierwszy i czw a rty , które w ostatnich 
dniach p rzybyły z Arragonii i K atalon ii, mają 
niebawem wraz z 5 pułkiem , oddawna w  sto licy 
stojącym , wyruszyć dla wzmocnienia wojska J e 
nerała Sarsfield. P ułk  4ty mocno przez ziinna 
ucierpiał ; przeszło 5o ludzi na pół zmarzłych 
pozostało w pochodzie, a niektórzy umarli. (G . IV.)

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

' Podług wiadomości z Londynu z  d. 1. Mar
ca, przybył tamże P . Ki^ning 27. Lutego z B rig- 
thouu. Dnia następującego odprawiono wM iniste- 
ryjuin Spraw Zewnętrznych Radę gabinetowa, na 
której znajdowali się X iążę W ellin gton , Hrabia



Harrowby, Hrabi* W estm oreland, Hrabia Bat- 
L urst,P P . P cel i Kanniug, Kanclerz Izby Skarbo 
w ej, Hrabia M elville, P P . Huskisson i W ynn, it .d .

Hrabiemu LiverpooI polepsza się codziennie.
W  d. i .  Marca rozpoćząć się miały w Izbie 

Niższej obrady względem prawa zbożow ^ go.^

F r a n c y  ja .
Izba Parów zebrała się w d. i .  Marca dla 

slocliania Zdania sprawy Koinmissyj do rozpozna
nia nowej taryfy pocztowej.

Izba D e p u t o w a n y c h  zajmowała się w d. 26.
1 27- Lutego dalszem rozpoznaniem prawa o w ol
ności drjUu. Różne poprawy do piątego art)kułu 
a. w końcu nawet sam artykuł, jak jest w projek- 
c*e Rządowym (podług którego pisma ulotne pod- 
legać powinny wielkiemu stęplowi) zostały zna
czną większością głosów odrzucone , zas artykuł 
Przez Kominissyją podłożony wraz z dwoma prze- 
łożonemi poprawami, odesłany został do rzeczonej 
Iioinmissyi dla nowego zdania sprawy.

Prezydent doniósł Izbie o śmierci Deputo
wanego Girardin. (G , W .)

Szwajcaryja.
Teraźniejsza zima jest bardzo szczególną, 

Pr*ez swoję trwałość i ostrość. Nie tylko w gó- 
fHcb Szwaycarskich spadł ciepłomierz w wielu 
,11lejscach aż na 3o stopień pod punktem inarznie- 
11,8 . jak n. p. w  U rzernthale, na górze Gotarda, 
W Disseniis w Grizonach, w Gadmen i Guttannen w 
Wyższej Bernie i innych okolicach, lecz nawet i 
w wyższych dolinach Kantonu Ncufchatelskiego, 
w  Brennie , L o c ie , LaSagne i Travers, spadł ón 
*ż do s 5 sto. niżej O. Do tego na kotlinę jeziora 
Genewskiego i jego okolicę tak niezmierny spadł 
ciężar śniegu , że  w samych miastach, jak n. p. 
w  V evay, Luzyjannie , Genewie był na 2 stopy. 
M ów ią, iż w górach jest głęboki na 20 stóp. P o 
wszechny udział wzbudził los gospodnika z Schwa- 
Wbachu na gościńcu Gemmishim. Chatę onegoż tak 
jiiezmierna rnassa śniegu przywaliła , iż tylko hoło 
komina można było zrobić wyjście. W  tym stanie 
Ustawała cała rodzina gospodnika przez Styczeń, 
°d wszelkiego spółocznictwa zupełnie odcięta i bli- 
ska głodu.' D w ie lawiny śniegu powiększyły je
l c z e  nędzę nieszczęśliwych. Z e strony Kanderstega 
Przedsięwzięto w d. l 3. , 16. ,1 8 . i 20. Stycz. do
świadczenia ku onych ocaleniu, i dopiero w o- 
statnich dr.iach dostali się do wsi dwie godziny 
drogi od Schwaribach odległej.

W  Genewie umarł w d. 18. Lutego jeden 
z  najgorliwszych popieraczów przywrócenia R ze
czypospolitej , honorowy Radzca Stanu, Józef 
Ąrts , były Syndyk, w  wieka 84 lat życia swo-
)ego. . {fi. A )

W  d. 17. L u tego, umarł w  82 roku życia 
i po krótkiej chorobie, Henryk Pestalozzi w Brngg, 
dokąd dwoma dniami wprzód udał się był ze swo
jego w iejskiego mieszkania w Birs, dla lepszego 
starania lekarzy. (G . IV.)

W locliy.
Nuncyjusz P apiezki, Monsignor Karol d’Ar- 

genteau , przeznaczony do król. Bawarskiego D w o
ru , wyjechał w d. 19. Lutego do Monachijum.

W  d. 17. Lutego przybyły do Rzymu dwa 
szwadrony c. h. jazdy, powracającej z N eapolu, 
u w d. 10. drugie dwa, po wysłuchaniu nabożeń
stwa na Watykanie , otrzymały jak zwyczajnie Pa- 
piezkie błogosławieństwo. (G. W .)

Niemcy.
W  Regensburgu nastąpiły w  d. 22. Lutego 

zaręczyny między Xięciem  Fryderykiem Pawłem  
W ilhelm em  Wirtembergskini a X iężniczką Zofiją 
Dorotą Karoliną Tburn i Taxis.

X iążę N a ss a u s k i  rozkazał pod d. 2 ’j. Lutego, 
aby tegoroczne Zgromadzenie Stanów w Wisba- 
deu otworzone zostało w d. 12. Marca. (f i . A .)

Szwecyja i Norwegija.
Oto jest Mowa teraźniejszego Prezesa Sejmu, 

którą odpowiedział na M ow ę Królewską Sejm za- 
gajającą :

»Najpotężniejszy, najłaskawszy Królu ! Każdy 
dzień, w którym reprezentacyj.ł narodowa szczę
śliw ą była w idzieć W . K. 1VT. pośród siebie, 
b y ł b ez wątpienia dniein radosnym; le c z ,  ze  
wszystkich, dzień dzisiejszy zapisany będzie m ię
dzy najpamiętniejsze. D ziś bowiem pierw szy raz, 
po upłynieniu w iek ó w , otw orzył O jciec kraju, 
osobiście, narady, któreini się zatrudnić mają 
m ówcy narodu n orw egskiego , dla rozważenia 
potrzeb krajow ych, i pomnożenia pomyślności 
i  sławy ojcz.yzny, —  drogiej N orw egii. Dzisiaj 
usłyszała reprezfentacyja narodowa z  własnych ust 
W . K. Mości radosne poselstwo o narodzeniu 
W .K . M. wnuka , w którem zdarzeniu, naród nor- 
wegski uznał z wdzięcznością łaskę Opatrzności 
dla połączonych Królestw . Z  niezłomną wiarą 
przywiązany do W .K .M . naród z radością się do
w ie , że reprezentanci je g o , zgrom adzeni do 
koła tronu w tej uroczystej g o d zin ie , mieli spo
sobność wynurz.enia osobiście W . K. M ości uczuć 
naród ożywiających.*

»Racz W . K. Mość przyjąć najłaskawiej ze 
strony sejmu wynurzenia najszczerszego podzię
kowania narodu norwegskiego za wysoką obe
cność W . K. M o ś c i, niemniej najszczerszego 
dzielenia radości z  powodu zdarzenia, które ży
c z e n i a  i nadzieje połączonych Królestw uw ień
cza , i nową daje rękojmią trw ałego szczęścia



ojczyzny. Reprezenfacyja narodow a, mądrością 
W . K. Mości kierowana , śród okoliczności tak 
pomyślnych i zbaw ienn ych, postępować może 
wolnoinyślnie do sw ego przeznaczenia i sw oich 
prac na drodze wytkniętej.«

•P e w n y , że  pobratymczemu narodowi nie 
jest obojętna pomyślność N o rw e g ii, ma się sejm 
za szczę śliw e g o , będąc przekonany, że  naród 
norw egski odpowiada temu uczuciu , i że z usi
łowaniami sejmu łączą się uczucia narodu w któ
rym , dla wzajem nego szczęścia, skojarzona jest 
N orw egija  węzłem  niezłomnym i świętym «

• Razein z W , K. Mością ubolewa sejm, że 
nieszczęśliw e stosunki handlowe na rozmaitych 
punktach kraju , um niejszyły działalność , jakiej 
■wymaga wzrost pomyślności narodowej. A le 
w  stałem i nieograniczonein zaufaniu, w nieustan
nej pieczołow itości W . K. M. o dobro krajn, 
pokłada sejm razem z W . K. M. n adzieję, że  
źródła pomyślności znowu rozszerzą po kraju 
sw oje dobrodziejstw a.«

•Z  radością dow iedział się sejin, że dochody 
krajow e znaczną miały przew yżkę. Jednern z na
szych najgorliwszych usiłowań , będzie , uprzr- 
dzać chętnie , o ile możność narodu dozw oli, 
życzenia W . K. Mości co do przyszłych wydat
ków  krajow ych .«

• O braz stanu i adininistracyi kraju , p rzeło
żony nam z  w oli W . K. M ości, przekonywa w i
docznie, że  ulepszenia w  publicznych Instytutach 
szczęśliw e czynią postępy.«

• Z  prawdziwą wdzięcznością dow iedział się 
naród od W . K. M ości o usiłowaniach podjętych 
dla potrzeb i godności kraju w stosunkach z  ob- 
ceini Mocarstwami , niemniej dla ustalenia do
brodziejstw  pokoju.

•Błagając W szech m ocn ego , aby nam do
zw olił wypełniać sumiennie czekające na nas pra
ce , dla zjednania pochw ał W . K. Mości ispór- 
o b yw a łe li, w ołam y:

B e ż e !  zachow aj K róla  i  po łą czon e Królestw a/«
(D . A .)

Prussy.
W  Gazetach Berlińskich z d. 5. Marca o g ło 

szono następujący buletyn : »Ozdrowienie Króla
Jinci uważać można za zupełne. Kości zgrucho- 
tane zrosły się w kierunku prostym już całkowi
c ie , a pozostająca, jako zwyczayDy skutek, sła
bość w ozdrowionej nodze, coraz się zmniejsza. 
W  ogólności Stan zdrowia jest dobry. —  Hufe- 
land. W ieh el, Biittner. Grafe. —  Odtąd ża
dne już pod tym względem doniesienia , ani przez 
Gazety , aniteż w pałacu królewskim , wychodzić 
nie będą. (/?. A .)

Królestwo Polskie.
—  Z W arszaw y. —

Kurs listów zastawnych d. 26. Lutego 1827.
Za 100 Zł. w  list. zast. bez pierwszego kuponA 
Przedający nie ma '
Kupujący ofiarują Złp. 77  gr. 22 ifi
Istotnie nic nie przedanó. (G .P .)

Rossyja.
Gazety Berlińskie donoszą z  Peterburga ? 

d. 20. L utego: »Jego Cesarzowicowska Mość W; 
X iążę Konstanty P aw ło w icz, zjechał do tutejsze). 
Stolicy w d. 17. t. m. wieczorem o godz. 6śtć/ 
—  Cesarz Jegomość osądził za rzecz potrzebni 
uznać za będące w stanie wojny : Gruzyją, zi*‘ 
mię Kaukazką i krainę wojska czarno-morskiegoi 
i stosownie do rozporządzenia o zarządzie wiek 

kiego czynnego w ojska, ro/kazał policzyć o«* 
okolice do okręgu wojennego osobnego korpusij 
Kaukazkiego. —  W  d. 17. t. in. za waleczność 
w  potyczkach przeciwko Persom , w d. 15. W rze' 
śnia 1826 pod wsią Szamchora i w d, i5 .  t. m* 
pod Eliznbelpolem , mianowano wielką liczbęO fi' 
cerów Kawalerami. Adjulanci szefa sztabu osob' 
nego korpusu Kaukazkiego Jenerała Majora Welja' 
minowa, Kapitan Cebrikow i Porucznik Kulikow
ski otrzymali złote pałasze z napisem sza męztwo4 
a chorąży X iążę Czawca wadce .v i Asawula Kostit' 
skiego pułku kozaków Dońskich , Seiniletów , róvf'i 
nie złote szable z napisem »za męztwoa. —  ^ 1  
d. 16. Lutego mieliśmy tu lystopni ziim 0. Tym
czasem dnia następującego zmniejszyło się znowfl 
zim no, a dnia 17. wieczorem okazywał ciepło*, 
mierz tylko 4 stopnie niżej o.« ( D . A .)

W  r. 1826 w porcie Rygi następujący byl| 
obrót interessuw handlowych: 18 okrętów zimo* 
wało tam z 1G25 r . , zawinęło w 1826 r. io 3 7 i 
wypłynęło z niego io 3 i , a 24 pozostało na zi
mowanie. W  tej liczbie było 455 Angielskich 1 
127 Szw edzkich, 79 Hannowerskich, 77 Hollen- 
derskich , 76 Pruskich , 75  chińshich , 58 Rossyi- 
skich , 5t Mekleinburskich , 21 Lubeckich , 7 O bi 
deuburskich, 5 Breinskicb , 3 Frnncnzkich i trzyj 
Amerykańskich. —  W artość wywiezionychtowa-| 
rów wynosi 35,017,227 rubli 29 kopijek , a z  tej 
summy do sainej Anglii wyprowadzono za 23 mik j 
82,442 rubli 60 kopijek. Najczelniejsze artykuły 
wywozu b y ły : konopie , len , nasienie konopne » 
lniane, różnego rodzaju zb oże, tytuń, potaż, my
dło , św iece, wosk żółty, maszty, tarcice, belBL 
zajęcze skórki, maty, balsam R ygski, żaglowe 
płótno i t. d. (K\ IV.) f

ilcilahtor: M ikołaj M i c h a ł o w i c z ;  Druk Piotra P i l l c r a .


